Sprawozdanie prezesa MTK z działalności Towarzystwa w okresie od Walnego Zgromadzenia, które odbyło się w dniu 17 stycznia 1980 r.

Ostatni rok był najtrudniejszym w dotychczasowej działalności Towarzystwa. Można wręcz mówić o regresie działalności kulturalnej w mieście i regionie. Remont Domu Kultury uniemożliwił zorganizowanie wielu planowanych imprez jak występy teatrów i zespołów estradowych. Z tych samych powodów nie mógł się odbyć bal Towarzystwa, którego w tym roku nie chcieliśmy organizować w małej sali. Muzeum w dużej części zawłaszczono na mieszkania i ograniczono jego działalność do rzadko zmienianych wystaw w jednej sali. W tym układzie Towarzystwo pozbawione zostało warunków do pracy, która z natury rzeczy opiera się o sprawnie działające instytucje kulturalne. Nie sprzyjała też tej pracy postawa większości członków zarządu nie stawiających się na comiesięczne zebrania. Spotykaliśmy się nieraz w dwie, trzy osoby i zgodnie ze statutem nie mogliśmy podejmować wiążących decyzji. Tym większą mieliśmy niespodziankę z szeregu odznaczeń i nagród przyznanych naszemu środowisku kulturalnemu z okazji Dnia Działacza Kultury w Gorzowie. Zdajemy sobie jednak sprawę, że wyrażono w ten sposób uznanie dla naszych przeszłych osiągnięć, a na nowe trzeba będzie dopiero zapracować.

Z programu przyjętego na poprzednim Walnym Zgromadzeniu zdołaliśmy zrealizować następujące punkty:

1. Utrzymano i rozwinięto działalność klubu filmowego, który liczy obecnie 260 członków.

2. Utworzono sekcję młodzieżową MTK tzw. „Klub Miłośników Międzychodu”. Dla tej młodzieży wygłoszono dwa cykle wykładów z zakresu wiedzy o mieście i regionie. Uzyskanie przez słuchaczy patentów przewodnickich okazało się niemożliwe ze względów biurokratycznych.

3. Pomyślnie zakończono sprawę publikacji naszej książki pt. Międzychód – dzieje, gospodarka, kultura.
Ubiegłoroczny bieg dookoła Jeziora Miejskiego o puchar Towarzystwa nie udał się wobec kompletnego braku zainteresowania ze strony społeczeństwa. Skompromitowali się również organizatorzy. Na starcie zjawił się zupełnie nieprzygotowany do przeprowadzenia imprezy przedstawiciel OSiR-u z jednym zawodnikiem. Towarzystwo reprezentowali Prezes, Wiceprezes i dwu członków zarządu. Propozycja utworzenia pola namiotowego i kąpieliska nad Jeziorem Drugim nie znalazła zrozumienia u władz. Instytucje, które powinny się nią zainteresować z racji swoich funkcji (OSiR, WARTA-TOURIST, PTTK) nie wypowiedziały się w ogóle, natomiast Naczelnik wypowiedział się przeciw. Z wysadzeniem alei drzew nadal czekamy na ukończenie wału nad Wartą. Nie zostały podjęte prace nad kroniką miasta. Jest to zadanie dla historyków, których nie ma w składzie naszego zarządu. Nie ruszyliśmy również z miejsca z kroniką Towarzystwa. Celowość jej założenia wydaje nam się wątpliwa.

W roku bieżącym szczególny nacisk pragniemy położyć na ochronę środowiska naturalnego, na estetykę miasta i na opiekę nad częścią zabytkową Międzychodu stanowiącą o jego niepowtarzalnym charakterze. Postaramy się również opracować projekt należytego wykorzystania instytucji i obiektów kulturalnych. Ponieważ nie działąmy w próżni efekty naszej pracy zależeć będą od tego jak nasze sugestie zechcą potraktować władze. Trzeba się będzie również liczyć ze zmęczeniem społeczeństwa, które po wyczerpujących staraniach o elementarną bazę może nie mieć ochoty na aktywny udział w nadbudowie.

Załączniki: Refleksje pokongresowe – quasi sprawozdanie z II Kongresu Towarzystw Regionalnych w Nowym Sączu.
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